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Gazeta senacka, z dnia 10 stycznia ogłosiła 
U kazy J. С» M ośc i, datowane ro ku  1819 
W brzm ieniu następującem:

D n ia  2 grudn ia . Jenerałow i p iechoty Ko- 
nownicynow i, Rozkazujemy zasiadać w  Radzie 
Państwa w  w ydzia le  spraw woyskowych.

D n ia  12 grudn ia . Przeznaczywszy uwa­
żać w  kaw a łe ry i jenerała intendenta 2go 
woyska jenerała majora Stała lgo , Rozkazuje­
m y  bydź jeneralnym  intendentem tego woyska 
radcy kollegialnemu Jusznitwskiemu, należące­
m u do kollegium  państwa spraw zagranicznych 
z policzeniem  do rangi szóste j klassy.

D n ia  i 4 grudn ia . Potw ierdziw szy podany 
Nam , z opmiją Rady Państwa, p ro jekt do usta* 
w y  celney i  e ta tu kom or, Rozkazujemy:

1) Poniienioną ustawę celną i  e ta ty  w y ­
konyw ać od dnia lg o  stycznia 1820 roku

2) Ponieważ ustawa ta  obeymuje w szy­
s tk ie  p raw id ła , opisujące porządek odbywania 
spraw celoych; przeto w  ich odbywaniu t r z y ­
mać się odtąd ty lk o  tey  jedney ustawy.

3) Będące oddzielne urządzenia: T ranzy tu  
od gran icy e u ro p e js k ie j do Odessy i  napow rót, 
rów n ież T ra n zy tu  pruskich sukien do A z y i; ta ­
koż  p raw id ła  dla handlu z W ie lk ie m  X ięz tw em  
F in landzkiem  i  obwodem Bessarabii, zostawić 
W teraźnieys^ey mocy.

4) Również urządzenia względem niepobie- 
ran ia  cła od osób korpusu dyplomatycznego, od 
rzeczy sprowadzanych na ich  potrzebę; takoż 
względem powracania p rzy  wypuszczaniu za 
gran icę żelaza, dwóch trzecich  części z podatku 
płacącego się od czugunu, w  zupe łne j zostawić 
mocy.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić p rz y ­
z w o ity c h  około tego rozporządzeń.

D n ia  2 8 grudn ia . P rzychyla jąc się do 
pfrcyby radcy taynego i  senatora Łańsk ieg j, u- 
walm am y go od sprawowania departamentu 
dóbr m ę s tw a ; dyrektorem  zaś tego departamen­
tu  кЩ Ы і2 и ]е ту  bydź tauryck iem u gubernato­
ro w i cyw ilnem u, rzeczyw istem u radcy stanu 
Ław ińskiem u , nayłaskaw iey m ianując go radcą 
taynym .

Tey ze datty. Znaydującemu się w  m in i-  
s te ryum  spraw zagranicznych rzeczyw istem u 
radcy stanu , Baranowu , naym iłościw iey Roz­
kazujem y bydź gubernatorem cyw iln ym  tau - 
ry ck im .

D n ia  Ъі g ru d n ia . Jenerał porucznikow i, 
Kuszelewu, naym iłościw iey Rozkazujemy zasiał 
dać wr Rządzącym Senacie.

D n ia  3 stycznia  1820. Przez sprawiedli-, 
w e względy na rzetelne zasługi jenerała piecho­
ty  X iąźęcia D y m itra  Łobanowb Mostowskiego, 
któryca łesw e życie na usługi oyczyzny  pośw ięcił, 
Nayłaskaw iey nadajemy dla w ychowanków  jego 
M ik o ła ja  i Jana i  wychowanek Katarzyny  i  Zo­

f i i  dosto jność ślachecką z dozwoleniem przy­
jęcia im ien ia  D m itrew skich  , rozkazując herb 
dla nich u łożyć w  hero ldyi i  Nam  do potwier-» 
dzenia podać.

Cesarz Jegomość dnia 17 lis t. 1819 ro ku , 
na przełożenie jenerała a r ty lle ry i Hrabiego A ra 4 
kczejewa, rozkazał: iżby wszyscy, jadący przez 
osady woyskowe, rów n ie  za mtereasami skarbu 
jak swojemi, za brane podług podoro inych  od 
osadników w oyskow ych konie, p łac ili stosownie 
do Naywyższego ukazu z dnia a 6 czerwca 1818 
roku , jak na w ie lk ich  pocztow ych traktach, 4» j. 
w  gubernijach nowgorodzkiey, mobile wskie y i  
cbersońskiey po 8, a w słobodzko - u k ra iń s k ie j 
po 5 kopie jek od w io rs ty  i  konia.

W  Ruskim  Inw a lidz ie  z duia 9 stycznia, u-" 
m ieszczony jest ukaz z dnia 59 listopada r .  
1819, którego brzm ienie jest następujące:

„J e g o  Cesarska Mcść przychyla jąc się do 
postanowienia kom ite tu  m in is trów  nayw yżey 
pozw olić ra c z y ł,  un iw ersyte tom  rossyyskim  
p rzy jm o w a ć  w  liczbę uczn iów  skarbowych me­
dycyny m łodych ludz i z klass opłatą podatków* 
objętych , k tó rzy  jednakże pow inn i w przódy 
zyskać od gromad swoich pozwolenie w yb ra ­
n ia  innego rodzaju życia. P rzy jm o w a n i zaś 
być mają do pom ienionych faku lte tów  według 
przepisów danych w roku  1815 akademii me- 
dyczno-ch irurg iczney i  oddzia łow i jey mos­
kiewskiem u. T a k o w i uczniow ie, gdy po skończo­
nych kursach zaszczyceni będą stopniam i me- 
dycznem i, uwalniają się zupełnie od w szelkich 
podatków przez senat rządzący; lecz gdy nie 
uczynią w  naukach żądanego postępu i  s topn i 
pom ienionych nie otrzym ają, powrócą znowu do 
pierwszego swojego stanu, 1 zw ycza jne  kłassy 
swey podatki wnosić będą obowiązani.

W  przeszły w to re k  to jest w św ięto T rzech  
K ró ló w  i  dzień urodzin Jey Cesarzewicowskiey 
M ości, W ie lk ie j ’X ię in y  Anny Pawłowny, mał­
żonki X ięc ia  następcy tronu  Niderlandzkiego, 
0 godzinie 10 zrana, osoby znakomite p łc i obo-



je y  jenerałow ie sztabs i  ober-oficerow ie gw ardyi 
i  w o jska , udali się do pałacu zimowego ta k  dla 
złożenia powinszowania Nayjaśnieyszemu Cesa­
rzo w i Jmści i  oałey N a jja ś n ie js z e j rodzinie, jak 
dla wysłuchania nabożeństwa w  kap licy pała­
ców eyr

Tegoż dnia była zw ycza jna  processya dla 
poświęcenia wody Jordanu na Newie. N a jja ­
śn ie jszy  Cesarz JMść otoczony licznym  i  świe­
tn ym  orszakiem znaydował się na tym  re lig iy - 
ny m obrzędzie, odbytym  przez licznie zgroma­
dzone duchowieństwo, pomimo zimna 22 stopni 
R e a u m u r a  dochodzące- Parada jednakże woy-? 
skowa, k tó rą  w dniu tym  assystuje zwyczaynie 
temu obrzędowi, w roku  nimeyszym z p rzyczy­
ny w ielkiego mrozu nie m iała mieysca.

—  J W . Adadurów  koniuszy dworu J. C .M . 
nayłaskawiey m ianowany został Senatorem.

W  gazecie Zuschauer czytam y z R yg i, pod 
7 stycznia: „  W ie lka , zapowiedziana już w ga­
zecie nasze.y uroczystość, k tó ra  stanowi epokę 
w  dziejach In f la n t , obchodzoną była z tą  świe­
tn ą  wspaniałością, jaka się jey przynależy. U - 
roezystą proccssyą zaczynały duchowieństwo 
w szys tk ich  wyznań i zgromadzenia szkół wszy­
stk ich . J W . Jenerał Gubernator szedł z je­
nerałam i, w Rydze znaydującemi się, J W  Gu­
bernator cyw iln y  z rządem gubernialnym ik c m - 
m issyą do wprowadzenia nowego urządzenia; 
petem następowały różne' zgromadzenia 1 osoby 
stosownie do przepisanego porządku. O to  jest 
siedm odczytanych paragrafów nowego N ay- 
W y iey  potwierdzonego urządzenia.

§ 1. Infłantska i  oesełska azłachta zrzeka 
się nazawsze wszystkich praw  własności oso- 
b istey chłopów i  dziedzicznego poddaństwa, wa­
ru) ąo sobie podług zasad tego urządzenia i  N a j­
wyższego potw ierdzenia, prawo własności i  nie­
ograniczonego uży tku  z ie m i, co zapewniają 
debrze nabyte prawa i  p rzyw ile je  stanu ryce r­
skiego, oraz udziela infbw itskiemu i  ossełskie- 
mu stanowi chłopów, przez zniesienie do tych­
czasowego dziedzicznego poddaństwa, ostateczny 
środek do w zrostu doczesnej jego szczęśli­
wości.

§ 2. K o ro n a , stosownie do Najw yższego 
oświadczenia, udziela też należącym do dóbr 
je y  w In flan tach chłopomrwolność osobistą,podo­
bnież czynią m iastainflandskiewzględem chłopów 
W dobrach swoich m ieskich i patrymonialny ch.

§. 3. Uw olnienie to  rozciąga się rów nie  do 
wszystkich w In flan tach  dziedzicznych ludzi, 
k tó rzy  należą do osób meosiadłycb, albo takich, 
k fp re  nie należą do szlachty in flan tsk iey  , a 
mają ludz i w łasnych uziem ią lub  bez niey.

§. 4 . A  gdy cała massa ludzi poddanych 
nie może bydź razem uwolnioną; bez p rze rw y  
w u p ra w ie  ziemi, k tó ra  mieszkańcom swym  do­
starcza sposobu u trzym ania  się, tudzież bez 
zamieszania i  nie wczesnego pośpiechu, k tó reby 
ta k  dla ogółu , jako też dia każde j ititeresso- 
waney w t e m  strony rą  w nąź szkodę zrządziły. 
A  zatem:

1) Natychm iast po ogłoszeniu n in ie jszego 
prawa przystąp i się do organizowania gm in i za­
prowadzenia sądów, i w  pierwszych czterech 
latach uskutecznione zostaną wszelkie przygo­
tow ania.

2) Na ś. Jerzy rokn  1812З o trzym a wolność

jedna połowa gospodarzy, і 8 з 4 druga połowa, 
1826 jedna połowa czeladzi i  sług dw ornych , 
a 1826 druga ich połowa; tak, ze na ś. Jerzy 
1826 w o lnym i będą wszyscy ch łop i in flan tscy  
czy to  należący do dóbr skarbowych czy p ry ­
w atnych; do dóbr gm innych czy nadanych; czy 
też zapisani w  hypotece kass pub licznych lub 
osób pryw atnych.

§. 5. W szystk ie  dzieci chłopów in fian tsk ieb , 
k tó re  się narodzą po ogłoszeniu tego urządze­
nia, są wolnem i. Zb jeg li, k tó rz y  przed ogło­
szeniem tego prawa pouciekali, a dobrowolnie 
pow rócą , nie zostaną karani, i używać będą 
p raw  stanu chłopów in fłan tsk ich .

§. 6. Przed nastąpieniem wojności osobiste j 
we wszelkich stosunkach służby i  powinności 
stanowić będą inwentarze {W ackenbiichęr), czy 
to  na seczególnem ustanow ieniu czy prawnie 
za w a rte j ugodzie oparte ; za nastąpieniem zaś 
wolności osobiste j stanowić w tero będzie wza­
jemna umowa.

§. 7. W łaśc ic ie lom  ziem i i  chłopom wolno 
też 1 w czasie wprowadzania wolności, zaw ierać 
m iędzy sobą um ow y o służbę i  pow inności, k tó ­
re  i  po nastąpieniu wolności ważne będą. Je­
dnakże dzierżaw cy arendowni i  dożyw otn i po­
siadacze dóbr pub licznych zawierają podobne 
um owy ty lko  za potw ierdzeniem  urzędu skar­
bowego; dzierżawcy arendowni dóbr p ry w a ­
tnych  ty lk o  za zezwoleniem w łaścicie lów  zie­
m i,  a predykanci w probostwach pub licznych 
i  p ryw a tnych  ty lk o  za zezwoleniem należących 
do para fii.

W  uniesieniu się, jakiem  w ie lka  ta  chw ila  
w szystk ich  obecnych natchnęła , m iłą  zaiste 
b y ło  rzeczą dla serc przeniknionych znaleźć 
zachwycające wyrażenia w  pełney ognia 1 m yśli 
mowie jeneralnego superintendenta Son.tag. Po 
skończone j u roczystośc i, gdy J W . Jenerał G u­
bernator, M argrabia Paulucci, w ychodz ił z ko­
śc io ła , pow ita ło  radośne ura! w ielkom yślnęgo 
Wykonawcę planów najwspanialszego i  n a j­
mędrszego M onarchy. Zapewne w ie lu , w ie lb iąc 
rozrządzenia O patrzności,przyw odziło  sobie na 
pamięć słyszaną w mowie uwagę: że tenże k ray  
s ta ro ży tn e j sławy, z którego p rz y b y ł przed sse- 
ścią w iekam i b y ł papiezki le g a t, W ilhelm , 
z Modeny, p ierwszy wspaniałom yślny zw a lczy- 
c ie ł pow sta jące j n iew oli osobiste j, da ł nam i  
tego, przez którego wspaniałe dobrodz ie js tw o 
A l e x A n d r A ,  oyozyanie udzielone, i  dobroczynne 
postanowienie naszey szlachty uskutecznione 
zostało.

Jak ty lk o  processya uroczysta kosoioł opu­
ściła , napłynęła do niego w ie lka  liczba lo ty -  
szów, i  upadłs? na kolana przed o łtarzem  
wznosiła długie modły. Jestto dowodem jak 
mocno ten  stan ludu uczuł znaczenie ty lk o  co u -  
p łyn ionev godziny! K toby p o tra fił w yrazić,co  bez 
słów  w ychodziło  z serca tych  modlących
się,śpie.wałby bez wątpienia jedne z n a jp ię k n ie j­
szych pieni pochwalnych, do k tó ry c h  A le k a n -  
d e r  pasmem swego panowania spółczesnych już 
natchnął.    -

K u rs  petersburski. C zerw ony zł. holend. 
no w y  ru b li as. 11 kop. i 5, s ta ry  r . 11; rubel 
srebrny r .  3 k. 7 51

K urs  w ileń . na assyg.: rube l sr,, 3 r .k o p . 79£ 
dukat h o l.now y  r . 11. kop. 25; stary r . lo  k. 96; 
im perya l 36 r. kop. 85 .



A  u  s т  r  y  A. myślących obyw ate li z wspommonych oko lic ,
W iedeń dn ia  11 stycznia. o fia row a ło  usługi swoje w rozpędzeniu wsżel-

Zebran i tu  pełnom ocnicy dw orow  niem iec- k ich  m eprawych zgrom adzeń, jeśliby je od
kich  tru d n ią  się be;z p rze rw y  poleconcmi im  praw iać chciano.
c ynn jś c ia m i, i  chcie liby je ukończyć naypo- Podana przez Pana I r  w in  w izbie niższey
in ie y  w  lu tym . prośba k ilk u  znakomstydip bankierów  i kup-

X iążę O tran to  [Fouche) jadąc z L in z , przy-- ców lo n d , ń  .kich o rozpoznanie i  uchylenie
b y ł dnia 27 z. m. z rodziną swoją do Grdtz, zkąd tego , co nay bardziey ścieśnia handel, w ysta-
doia 29 tegoż miesiąca w  dalszą do Iry e s tu  wda między m n e rn i, iż  Am erykanie i  inn i cu-
udał s*ę drogę. dzoziem cy, w  skutku otrzymanego pozwole­

nia j bardzo zyskownie trudm ą się handlem 
5Г 1 к  м  c y. pewnych m niey znaczących tow arów  wscho-

Od brzegów M enu dn ia  8 stycznia. D o - dn io -indyysk .ch , a kompania całą swoję u -
noszą z M o g u n c ji pud ćł. 4 b. m. iż  w  cytade l- wagę i  kap ta ł obracana przedm ioty w ie łk ie y
l i  tameozney me masz ż idnego w ięźn ia  o- wagi, w y łą  zając kupców angielskich, k tó rz y
skarżonego, o in try g i demagogiczne i  zdradę do niey me należą* Nayszkodiiwszem  zaś jest

• k ra ju ,  1 ze się naw et podobnego w in o w a jc y  prowadzenie przez kompamią wyłącznego ban-
nie spodziewają. Centralna kommisśya śledcza dlu z C h in a m i, którem u sama ше może zupeł-
tru d n iła  się dotąd dawaniem sprawy wydzia- nie wystarczyć,, przez co w  asnaczney ją  części
ło w i seymu niemieckiego w  Frank/orc ie , a 1 to  zastępują amerykanie. Celem w ięc prośby jest:
po wyjeździć H rabiego BuoLSchauenstein, pre - aby kupcy ang ie lscy, sprowadzający z Chin
zydtnącego posła a iis try  ackicgo, do W ie d n ia , herbatę, przeznaczoną dla stałego lądu , mogli
ustało. Zaadarm owie pruscy p rzyp row adz ili ją mieć na składzie w A n g l i i ,  od u ży t oh bo-
00 M o g u n c ji niejakiego Sichel, lecz be* b»chmid w iem  na ten handel pieniędzy opłacać się trż e -
odprowadzono go w kró tce  napowrot do Bonn. ba za granica.

Zrządzona w  zeszłym miesiąc u przee powodź Na ostatmey prseszłoroczney sessyi izby
szkoda, jest większą, a n iże li z początku rozu- niższey, rze k ł Pan P a rn e ll: nowe bile p rz y ­
miarce. W  w ie lu  okolicach nad Renem, mie„s*- pominają m i baykę francuzką o rozum nym  lecz
kańcy s tra c ili p raw ie  cały swóy zapas z im ow y, bardzo brzydk im  kaw a le rie , k tó ry  się z p ię-
Jest oraz obaw a, aby ztąd zaraźliwe choroby kną ale głupią kobietą ożenił. M ia ł nadzieję,
nie pow sta ły. _ iź  dzieci jego odziedziczą rozum  oyca, a p ię -

X.ąźę Leyen  podał M on .rchom niem ieckim  kność m a tk i; lecz inaczey się s ta ło ; b y ły  ta k
przełożenie , w  k tó rem  wy stzw ia, iż  przed re - szpetne jak oyciec, a głupi# jak m atka.G łupią p ię -
w olucyą francuzką m ia ł i 4 o,ooo z ł tych  ryń . kną m atką jest dawna prerogatyw a ludu, a
rocznego dochodu, k tó ry  mu Francya ?iamocy rozum nym  szpetnym oycem, b il w n ies iony
tra k ta tu  lunnewilsktego zabrała , a obiecane- przez m in is trów . Lękam  się , aby się podobnie
go wynagrodzenia d c ą d  me pozyskał. jak w  tey bajeczce nie u rodz iły  dzieci. (M o-

Pew ny a rtys ta  ogłoś ł  w  g tzecie lipsk iey , i i  wa ta w zbudziła w ie lk i śmiech w  izbie).
podcymuje się nadęć trw a ły  rum ien iec bladey _________
tw a rzy . H i  s z p A n  1 ja.

M a d ry t, dnia  22 grudn ia- Posłano ztąd 
A n g l i a .  rozkaz do Kadyxu, aby wszystkie o k rę ty  ku -

Londyn  , dn ia  2 stycznia. Po p rzy jęc iu  pieokie , na k tó rych  są jeszcze to w a ry  , w 6ciu
lubo z n le jak iew i odm ianam i b iló w  podanych dniach ztam tąd w yp łynę ły , i  nie opłacały c ła
przes m in is trów  względem utrzym ania зрокоѵпо.. wchodowego w K adyxie , lecz w  innych  po r-
ści k ra jow cy  , po odroczeniu obrad pa rbm en - taoh hiszpańskich. Uosyniono to  zaś dla tego*
tu  i  po obmyśleniu nieco większego zarobku aby wspomnions cło me dostało się kupcom,
dla biednych a zbawiennym  strachem  przeję- k tó ry m  rząd obiecał je za dostarCBone p-enią-
tych  rę ko d z ie ln ikó w , nie m.r-żna się już w  a- dze na uzbrojenie w yp raw y. Kupcy kadyxcy
ź iy c h  u nas w ypadków  spodziewać. Dalsza podali w  tey  m ierze stosowne przełożenie
śpokoyność i  bezpieczeństwo zależeć będą od rządow i.
użycia trw ^d ych , nie  zaś przem ijających spo- U ist z K adyxu  pod d, 28 listopada donosi,
sohów zabezpieczenia ubogich ludzi od g łodu .Lu- iż  tamecznym kommissarzom rządowym  zale-
bo zaś tak  nazwani radyka liśc i (stronnicy po- cono , aby jak  nayprędzey w ys ła li 6000 w oy-„
p ra w y  parlamentu),zaprzysięgl, publicznie prze- ska do A m e ry k i. Z  tego powodu b y ł w ie lk i
szłego la ta , iz  od nowego roku  żadnym pra- Yuch w całćm mieście.
wom  posłusznymi nie będą, nie w iele to  jednak W ie lk ie  n a g ro d y , obiecane za w yjaw ien ie
znacz ć może, bo dawniey już uchyb ia li swo- ty c h , k tó rz y  zmyślone rozkazy posłali dowód-
im  postanowień om. Zgromadzenia ic h , po- com m il ic y i , nie p rzyn ios ły  dotąd żadnego
m im o całego hałasu, mgdy nie byłyr takie, aby skutku.
p rzy  użyc iu  stosownych środków m ogły wznie- Na początku panowania: K a ro la ' IV ,  m ia ła
cać ja ą obawę. S w if t , k tó ry  niegdyś bez H iszpam ja 11 m ilijonów  ludnośc i; w  samym
szwanku spadł z k o n ia , r z e k ł:  the more d ir t ,  M adryc ie  b y ło  110,000 m ieszkańców, racbu-
the less hurt. [Im  większe błoto, tćm m nie jszy  jąc w to  10,000 cudzoziem ców , po w iększey
b ó l!  w ie le  ha łasu , a mało rzeczy). części francuzów , k tó rz y  różnem i tru d n ili się

Donoszą z D u b lina  , iż rząd chciał nie rzem iosłam i. Po k rw a w e y  woyrcie, nie m o-
tlawno ogłosić okolice Bollym ore , D ow na- zna dziś liczyć  w ięcey nad 10 m ilijonów  iu -
irtore , K ily a n  1 la y ą u in , w  H rabstw ie  G al- dności w  ty m  kra ju . Jest rzeczą godną uwa-
w o y , za będące w  stanie b u n tu ; nie p rzy - g i , iż  Francya, k tó ra  nie jest rozlegleyszą od
s i ło  jednak do te g o ; bo 10,000 dobrze H iszpanii, i  3 m itijony  ludz i w  zagranicznych

O



W ojnach i  dom owych rozruchach u trac iła , ma 
.28 m ilijonów  ludnośc i, a zatem b lizko  dw o­
ma m ilijouam i w ięcey, jak przed rokiem  1789.

M a d ry t dn ia  22 g rudn ia . K ró low a  nasza 
ofiarowała 20,000 reatów ,na składkę dla n ie­
szczęśliwych mieszkańców A e d a lu z y i, gdzie 
żó łta  gorączka grassowała. Składka ta jest 
znaczną: nayw ięćey się do n iey k laszto ry
p rzy łoży ły .

Od dnia i  stycznia roku  przyszłego ma 
bydź pobierany w  H iszpanii podatek od rze­
czy zbytkow ych, jako to : pojazdów, służących 
i  t .  d. stosownie do planu ułożonego w  roku 
1818 przez m in is tra  G aray.

Nadaremnie dotąd śledziła policya tych , 
k tó rzy  zmyślone rozkazy przesła li dowódcom 
tn ilic y i. Z  tego powodu w yda ł K ró l nowe u- 
rządzen ie , w którem  w y ra ż a : że od pow ro tu  
swego zaymował się jedynie dobrem poddanych; 
l i  dzień i  noo dawał uwagę na głos narodu; 
j  Źe dla przyśpieszenia w ym ia ru  sprawiedli­
w o śc i, s tara ł się uprzątnąć przeszkody, k tó re  
częścią z zadawnionego zwyczaju; częścią z roz­
przężenia w  czasie rew o luoy i pochodziły; 
Chciał oraz inne jeszcze dobrodzieystwa okazać 
ludow i swemu,lecz wycieńczony stan skarbutego 
jaie dozw olił. U ży te  jednak przezeń dla po­
wszechnego dobra środki , nie pozyskają za­
mierzonego ce lu , jeźli nie osuszy się źródło 
zepsu te j moralności, k tó re y  stronnicy powsta­
ją  przeciwko re lig ii > dobrym  obyczajom i  
w ładzom  kra jow ym , a tia taynych  swoich zgro­
madzeniach rozpościerają truc iznę , ducha no­
w ośc i i  nayniegodziwsze m axym y. Pamięta­
ją  oraz o powiększeniu majątku swego. Z tą d  
pochodzą tajemne spiski, i  posyłanie zmyślo­
nych  rozkazów , aby w ie rnych  podanych k ró ­
lew sk ich  zrzucono z urzędu lub W wrębienia 
osadzono, i  aby z naywiększęm zadziwieniem 
ludu, woysko wzię ło się nagle do bron i. Z w o- 
dzicie le c i w yd a li oraz woysko w ym  patenta 
na wyższe Stopnie dla wzniecenia niechęci i  
nieposłuszeństwa, oraz wprowadzenia powsze­
chnych zamieszek w  kra ju , k tó ry  pod dobrom 
caynnćm berłem  m onarchy samey ty lk o  spo* 
koynośoi używać pragnie.

S z w a y ć A R Y A .
N iek tó re  k m to n y  m yśla ły odwołać w o y - 

6ko swoje z F ra n c ji,  bojąc się, aby us taw i­
czne przec iw ko niemu powstawania tamecz­
nych dziennikarze w me skłon ity ludu do jako­
w ych  gwałtów . Z  dokładniejszych a to li w ia ­
domości okazało się, iż  ta  obawa była zbyte­
czną. Rząd franeużki w z ią ł na siebie obowią­
zek zupełnego w  te y  m ierze zaspokojenia um y­
s łów . Z  wyraźnego nawet rozkazu K ró la  w y ­
znaczono osobny fundusz na powiększenie 4 
pó łków  szw a jca rsk ich , będących na żołdzie 
francuskim . ______

S z w e c y  A.
Sztokolm ; dnia  3 i  g ru d n ia * K ró l nasz 

żniosł niedawno dotychczasowy z w y c z a j da­
wania wszystkich ty tu łó w  urzędnikom  pisząc 
lub  m ówiąc w  interesach kra jow ych. U rzą­
dzenie to  podobało się bardzo całey tu te js z e j 
publiczności. ,

U n iw e rsy te t w  Upsali m ia ł zeszley jesie­

n i i 386 uczn iów , m iędzy k tó ry m i by ło  6 
cudzoziemców.

W Ł O C H Y  

Stosownie do zawartego w roku  1818 kon­
korda tu  z papieżem, K ró l neapolitański p rzy ­
w ró c ił 4a klasztorów, po w iększe j części do­
m in ikanów  i  franciszkanów.

A d m ira ł Fremantle , dowódzca eskadry an­
g ie ls k ie j na morzu środziemnem, pow róciwszy 
cd brzegów barbaryyskicb, um arł nagle w  Ne­
apo lu , gdzie się liczna rodzina jego z n a j­
duje.

W  Y  S A  Ś.  H E L E N Y .

(z gaz. beri.) O łc e r  jeden w liście pisa­
nym  z wyspy ś. Heleny pod 2 września do­
nosi , że Bonaparte  używa dobrego zdrow ia; 
przejeżdża się czasem konno , ale powraca 
natychm iast do domu, jeśli mu «ię zdaje, że 
jest przez kogo uważany. Strzeżony jest tak  
ściśle, że ani myśleć o ucieczce nie podo­
bna. N ik t  nie może w ylądować bez pozwo­
lenia gubernatora. Żywność jest zawsze 
bardzo droga.

Hrabia M ontholon , k tó rem u  nie służy zdro­
w ie  na wyspie i .  H e leny . m a , także po» 
w ró c ić  do Europy.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Lord. Cochrane m ia ł zamiar przedsięwziąć 
W wrześniu nową w ypraw ę i  spalić ok rę ty  
hiszpańskie w  porcie Callao. T y m  końcem 
chc ia ł w ziąć luoo ludz i i  znaczną ilość rac
kongrew skic łu

Kaper powstańców zatrzym ał bryga an­
gielskiego Neptun , płynącego z Nowega-Yor- 
ku  do Lioerpool, i  zabrał mu tow a rów  za 3o,ooo 
d u Harów.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A

N ou iy-Y o rk  dn ia  29 listopada. Odebrany 
ł t i  l is t od Pana Onis, pisany d. 20 paździer­
n ika  z M a d ry tu , donosi, i i  K ró l his?pański 
jeszcze w praw dzie nie za tw ie rdz ił tra k ta tu  
względem odstąpienia F lo ryd  Z jednoczonym  
Stanom północney A m e ry k i, le c i to  w kró tce  
ma nastąpić. Donosi oraz, iż  jenerał h iszpań­
ski M il le t , znający dokładnie F lo ryd y , ma sję 
udać do Zjednoczonych Stanów dla uprzątm e- 
n ia  wszelkich za ta rgów , jakieby względem 
nadanych tam  dóbr Hiszpanom zachodzić 
m ogły.

Józef Bonaparte p rzyb y ł dnia 19 listopada 
do Nowe go-Y orku .

Od roku  i 8 i 4 woysko lin ijow e  pó łn o cn e j 
A m e ry k i w ynosi ty lk o  10,000 g łów ; m ilieya zaś, 
do k tó re y  każdy mieszkaniec od la t 18 do 45 
na le ży , i  k tó ra  w łasnym kosztem um unduro­
wać się i  uzbroić powinna, liczy ła  w  1816 ro ­
ku  748,556 ludzi.

W Y S P Y  J O N Ś K I E .

Senat joński oddal wyspę St. M a u ra  pod 
praw o wojenne, a to  z p rzyczyny wybuchłego 
tam  buntu  ; upoważnił oraz jenerała Adam  do 
użycia  ś ro d k ó w , iak ie  mu się zdawać będą, 
w  celu p rzy tłum ien ia  rokoszu.

Wolno Drukować. Ignacy RestkaKom. Cent. C t ł w  W iln ie  w D r ^ m  Redakcyi,
V  D U D A  1 L I4,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 8.

P o d z i ę k o w a n i e .
ТУ u b o g ie j m ojey fo r tu n ie  z zoną i  

ticzną fa m il ią  ży ją cy , z nie pewno k i  g ran ic  
w ciągn iony w proceder z W . R o z a lią  z B ia l-  
łozorów  W itkowską , Reg. P tu  Trockiego i  
m ożn ie jszą  codo m a ją tku , i  tak  poważną fa ­
m ilią  otoczoną; rokowałem d la  siebie ostatnią  
funduszu  mojego zagubę 9 w  roku więc 1 8 tg  
8bra 8 dnia, skarżąc się o dopełnioną samo­
w olne ś 6 w Sądzie gran icznym  appellacyynym  
ptu Rossieńskiego, zyskałem na wyśledzenie 
z  tegoż Sądu Sędziego JW . Felicyana A ra -  
m ow icza  ;  ̂za przybyciem  tego szanownego u -  
rzędm ka i  p racow itym  je g o  wdaniem się ty le  
zyska łem , i  z zupełnie spokoynym i  pewnym  
pracą w łasną zarobionego m ajątku mogę sie­
bie U czyć , niemo gę jednak  zamilczeć, abym  
nie u w ie lb ia ł powolności ze strony W . z B ia ł-  
łozo rów  W itko w sk ie j Regentowey ;  ja k ą  oka­
z a ła  w przystąp ien iu  do ostateczney ze mną 
k o m b in a c ji; ale szczególną winienem w dzię ­
czność J W . Sędziemu F e lianow i A ram ow iczo - 
w i , ten szanowny urzędnik i  p ra w d z iw y  oby­
w a te l, nieszczędząc p racy  swojey przed za ję ­
ciem się śledzenia rzeczy, ty le  d o ło ż y ł p racy  
i  przekonywających persw ązyy stronom , a sie­
dząc przez t r z y  tygodnie z g ó rą , w  ubogim  
moim domu, dop row adz ił s tro n y  do w iecznej 
o granicę k o m b in a c ji, ja k ą  zaw iera jąc na o- 
statecznych dokumentach nazawsze spokoy- 
ność m oją odzyskałem  —  Takie więc dołoże­
nie się J W . A ram ow icza Sędz. Gran. P tu  
Ptosieńprzechodzące miarę mojey wdzięczno­
ści postanowiłem do pub liczne j przenieść w ia ­
domości , w przekonaniu, i i  sędzia w  p ra w d z i­
wych chęciach zrobienia spokoyności stronom  
w  proceder zaszłym , ma na jlepszą sposobność 
je y  uczynienia. Roku 1820 mca ja n u a r. 5  dnia.

Adam  Jaskułd Grubszewicz Chor. P tu  E y r . 
X tw a  Żm udź.

O g ł o s z e n i a
J P a n i H in tz  D en tys tka ,  przez K o lieg ium  

lekarskie W rocławskie exam inowana i  approbo- 
wana , a przez Królewsko - Pruskie M in is te ryum  
spraw wewnętrzych uprzyw ile jow ana: udowodni­
wszy oraz grun tow ną znajomość swey sztuki, 
przed kommissyą ехат іпасуупа lekarską W o­
jewództwa Mazowieckiego , ma honor Prześw ie­
tn ą  Publiczność zaw iadom ić o chęciach stania  
się je y  użyteczną przez swąją sztukę. Będąc 
córką sławnego francuzk iego  dentysty , i  sposo-  
biąc się w tey sztuce od m łodych la t, nabyła  
potrzebne j zręczności i  ła twości do odbywania 
wszelkich operacyy zębów dotyczących się. D z ia ­
ła n ia  moje zasadzają się:

N a  wyymowaniu zębów- i  tychże korzeni.
Zrów now aniu  zębów przyd ług ich .
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych.
Oczyszczaniu zębów z kam ienia w innego.
Umocowaniu chwiejących się zębów.
P lom bowaniu czy li w ype łn ien iu  zębów w y-  

pruchn ia łych  z ło tem  lub innym  kruszcem, tak, 
i i  onych bez naymnieyszego bolu w późne la ta  
potrzebować można.

W p ra w i an i u zębów sztucznych pojedynczych 
i  całych k ro jó w , tak , ze ich od natura lnych  
ozró in ić  n  epodobna.

Zęby j będąc ozdobą us t, zapobiegają огащ 
zw iędnien iu po liczek ' i  są d la  zdrow ia niezbę- 
dnen.i na rzę d z ia m i, zasługują przeto na nay- 
większą około n ich  troskliwość.

JP an  H in tz  m in ia tu r zy sta, zabawi tu przez  
czas n ie jak i. Polecając się swą sztuką względom  
Prześw ie tne j Publiczności Zapewnia akuratność 
w p ra c y , z którey u niego dowody w idzieć  
m oina.

M ieszka w domie X X . Franciszkanów net 
u lic y  Trockiey pod N rem  З92.

1. fV  skutek re zo lu c ji M ag is tra tu  W ile ń ­
skiego, wydaje się n in ie jsza  awizacya w te m i 
i i  domow i  placów JP P . Rehfeldów na Antoko-  
lu  w W iln ie  położonych, J W . F rankow i P ro - 

fessorow i w dn iu  2o xb ra  1819 roku wyprze­
danych , będzie się odbywać jeden prze ta rg  
w  dn iu  26 teraźnie jszego mca ja n u a ry i 1820 
roku i  kto naywiękzą summę w tym  czasie za  
dworki i  place Rehfeldów zao fia ru je , p rz y  tym  
i  akrorstwo onych pozostanie. Oddzielnie za­
w iadam ia się Powszechność: iż  kto nabędzie 
dóm drew niany Rehjeldów p rzy  drodze z W i l ­
na do S. P io tra  id ą c e j s to jący , ten stosownie 
do zalecenia JW . Zastępującego obowiązki Cy­
wilnego G ubernatora, P ice Gubernatora H o r— 
n a ,  w dniu  i 4 ja n u a ry i 1820 roku za N . З74 
wyszłego, pow in ien ony zrzucić i  odstąpiwszy 
k ilka  sążni z takowego mieysca na drogę tam  
wytkniętą, obowiązany jest wziąść p lan  od J W .

ojennego L it .  Gubernatora, Generała od in ­
fa n t  ery i  i  kaw a le ra , Rzymskiego K o r saków a, 
d la  postaw ienia na takowym mieyscu budowli 
murowaney lub przystoyney drewnianey , w  o*. 
statku, że w tymże dn iu  26 t.m . janua r. kocioł p i­
wny da Rehfeldów należny przez licy tacyą  w y­
przedanym zostanie. Tą awizacyą Powsze­
chność obwieszczam i  oną jako  delegowany u -  
rzędnik podpisuję. D a tt  roku іЪ ао mca ja ­
n u a ry i i  6 dnia.

Józef Siatkowski P. Burm . M . W .

1. Sąd Taxatorśko-Exdyw izorski na skutek 
pow tórzone j remissy sądu Z ie m  Słonim . w dnim 
9 8óra roku zeszłego j S j 9 zaferowaney, w no­
wo przeznaczonym komplecie do fo lw a rku  B o- 
gudzionek w ptcie Słonim . sytuowanego, dzie­
dzictwu W  W . P io tra , N arcyza  i  Franciszka  
Czerenkiewiczow uległego , po uprzą tn ien iu  j u i  
pierw iastkowych czynności p ra w id ła m i Z iem *  
etwa Słonim. przepisanych w dniu  i5  gbm  1819 
zebrany, przez rezo luc ją  w dn iu  14 tegoż mca 
zaszłą, ponowną komportacyą papierów tak na  
samych dłużnikach W  W . Czerenkiewiczach, ja ­
ko tez ich k r edytorach i  pretensorach z cztero• 
niedzie lną persystencyą w naturze pod penam i 
nakaza ł, zjazd swóy powtórny na ostateczne 
dzieła dokonanie w dniu  20 februar. r. t. za-  
de te rm inow a ł;  i  żeby takowe postanowienie 
doszło do wiadomości wszystkich kogo to in te -  
ressować może, n in ie js zą  awizacyą z zastrze­
żeniem ami8syi na n ie jaw iących swych preten- 
syow , w gazecie K u r. L i t .  umieścić postano­
w ił i  spełnienie tego kance lla ry i swojey po ru* 
czyi.

A n to n i Chrzczonewicz Reg. Sądu E xdyw .



л. K toby potrzebował nasienia koniczyny  
czerwono kw itnące j ;  m ole  dostać ga rcy  sto 
JV. io o , dobrtgo świeżego nasienia, w ptcie 
Telszewskim w majętności S iady zwaney, do Ga-  
dona M arsza lka  b. Telsz. ptu na leżące j, mo­
żna się zgłaszać pocztą do dziedzica tey ma­
jętności, adresując \w  Telszach. Cena g a r  ca 
jednego takiego nasienia, je s t rub. sr. jeden .

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
21 E xce rp t z Protokułu Potocznego SądoW 

Ziem. Ptu Bychowskiego oświadczenia w dacie n i­
ż e j wyrażoney zaniesionego pod pieczęcią Ziem . 
urzędową tegoż P tu  na rekw izyc ją  strony jest

im ien iem  W W .JP anow  B ry g id y  z D erna ł- 
lowiczow Chorązyney P tu  Bychowskiego m atki, 
D om inika Sędziego Z iem  Ptu Czerekowskiego, 
Teodora deputata dworzaństwa gubernu M o łn - 
lowskiey , Stefana i  Antoniego Chorąiycow Ptu  
B y  chow i. kie go synów Boryssowiczów publiczne^ 
czyni się oświadczenie w następnty rzeczy: iż  
JW JP a n i Katarzyna z Judyckich, w pierwszym ' 
zamęściu Dernałhw iczow a , w powtórnym dopwro 
Wiszczyńska jenerałowa woysk polskich , wspól­
nie z młodszą rodzoną siostrą po oycu swoim 
ś. p. Joachimie Judyckim pólkowniku woysk p o i. 
znacznych dóbr niedzitlonych w trzech guberni- 
jach  Ibiących, a w rzędzie i  g łów ne j majętności 
Zurow lcz z attynencjarn i w guberm i MohilowskieJ 
w  powiatach, Rohaczewskim i  Bychowskim roz- 
położonych, stawszy Щ  połowiczną i  niedysputo- 
waną aktorką po dokonanym niedawno rozdziale 
tychże dóbr Z u ro tiic z  przez wyrok ostateczny 
Sądu dzielczego kompromissarskiego w dniu 29 
października  1817 roku fe row any 1 zgodnie akce­
ptowany, o wieczność i  aktorstwo 4 wydzielonej 
sobie schedy weszła w układ z oswiadcZującemi się, 
iw  tym  celu pod datą miesiąca Stycznia 3 dnia 
idącego 1820 roku zawartą i  przyznaną została 
dobrowolna nawzajem in te rcyza , ktobykolwiek 
więc do tey ze JW . Jeneralowey Wiszczynskiey i i  
do pomienioney schedy jey  w dobrach Ż u ro w i- 
Czach m ia ł jakową pretensyą, ażeby po dzień id  
kwietnia niniejszego 1820 roku d la  je y  udowod­
nienia ęzy sani osobiście , czy przez prawnie u- 
mocowanego zg łosił się lub do m iejsca miesz­
kania oświadczającrchsię w majętnosciKazimerzo­
wie w gubernii Mohilowskiey w powiecie Bycho- 
kowskim położonej, lub wreszcie do samego sądo­
wego miasta B y  chowa p rzyby ł, albowiem, w prze- 
wnym  razie zamilczana po I tę datę pre tensja  
ju z  nie do schedy w dobrach Zurowiczach, ale do 
dalszych funduszów JW . Jeneralowey W iszczyn­
skiey odnosić się będzie, i  w tym  celu ninieysze 
czyni się oświadczenie publiczne. Roku 1020 mca 
stycznia 5 dnia, wprotokule podpisano. Dom in ik  
Boryssowicz Sędzia Z iem .P tu Czerekowskiego Te­
odor Boryssowicz Deputat Dworzonz^ P tu  Bychow.

Takowe oświadczenie podające się dla umiesz- 
Czenia do gazety K u ry  era L it .  ze można drukować 
poświadczam. D a tt 1820 roku mca ja n u a ry i d.

Ludw ik W ollow icz Sędzia Z iem . W  ilen.

2 E x  cer pt oświadczenia z Protokułu Potoczne­
go Sądu Grodzkiego Brasławskiego^ w dacie po­
n iż e j wyrazoney zapisanego pod pieczęcią urzę­
dową tegoż Sądu stronie jest wydań.

Roku 1819 mcadecembra 29 dnia. Oświad­
czenie imieniem JW , Wincentego Bielikowiczab. 
marszałka Brasł. i  kawalera z następnej zanosi 
się okoliczności. Gdy z zaszłych układów mię­
dzy żal. a Star. Boruchem Giecelowiczem F ryd - 
landem, mieszczaninem lhumen dekret naóulty- 
m am y Sądu. Ziem. Ptu Borys, w roku teraźniey- 
szym 1819 ju l i i  11 n a s ta ły , zasądzający rub li
ass. cztery tysiące sto pięć kop 76, srebrem rub li 
dwa tysiące pięćset na W W . W incentym 1 B ry ­
gidzie W  a kach Chor. W iteps., o™* syme Anto­
n im  d la  Giecela M ichielowicza, i  jego s jnow  B o­

rucha i  Leyby Frydlandow  prze lanym  uĄ zupeł­
ności żal. zos ta ł, za którym poszukiwać przed 
się bierze na wszelkim m ajątku rodziców^ i  dzie­
ci W W . Hłaskach, zatym by rzeczeni F ryd la ri-  
dowie an i ktokolwiek in n y  nie w ażyli się wcho­
dzić w układy z obżał. H łaskam i arii też kredy­
tować onym summ nad p ro p o rc ją  ich m ajątku  
odlużonego, spieszę ostrzedz publicznoś&przez n i­
nieysze oświadczenie w aktach sądowych i  poda­
niem przez trzykro tną  aw izac ją  do gazet k ra jo ­
wych. Wprotokule podpis tak i, jako plenipotentga- 
kowe oświadczenie podpisałem Szymon Chadyka 
Regent i  Adw Brasł. ^

Corecium R a fa ł Rossiński Grodzki B ras ł v.
Regent.

Takowe oświadczenie podające się*  do gaz. 
K u r. L it .  że wolno drukować poświadczam D att 
1820 roku stycznia ib  Ludw ik  W ołłow icz Sędzia 
Ziem . W ilcń .

2 Ёхсегр і oświadczenia z P ro toku łu  Poto­
cznego kance lla ry i m iasta w dn iu  p on iże j za­
pisanego i  te jże  daty urzędowie jes t wydań.

Roku 1820 ja n u a ry i i  5 dn ia . P rzed A - 
ktam i m iasta Gubernskiego W iln a  stanąwszy 
osobiście Star. D a w id  Eliaszowicz oświadcze­
nie poniższe wpisać do protokułu podał przez 
słowa: oświadczenie imieniem S tar. D aw ida EL a -  
szowicza czyn i się z tego powodu, po dekrecie 
m agistratu W ilęń . wedle dowodu: lis tu  podaw-  
Czego uzyskał oświadczający się na m ajątku Ja­
kuba W o lfram u  i  sam ej onego osobie tra d y c ją  
oraz m iędzy innem i na pretensyą oświadczają­
cego się zajętęm i a rtyku łam i przyznano źa ł.de l. 
tu i drążkach JP. Heysynga przez W o lfram a  
do re p e ra c ji wziętych rubl. sr. p iędziesią t i  na  
sygneciku JP. Jezierskiego ru b li. sr. czternaście, 
jakowych drążek i  sygnecika, ponieważ od o - 
świadc zające go się aktorowie onych to jest JJP P . 
H e j syng 1 Jezierski niewyknpują przez złożenie 
powyższej summy a ża l delot. musi za lo k a c ją  
drążek expensa ponosić, przeto że takowe d rążk i 
І  sygnecik za uprzedzić się mającym d a ro w a ­
niem przez lic y ta c ją  w dniu  11 feh rua ry i 1820 
roku, w mieście W iln ie , w kamienicy И  olfa, na  
u licy  T rock ie j pod Nem. 388 położonej, p rzy  
bytnościprzysięgłegoW ożnego oswiadczojący i *ę 
w yprzeda j a* owym oświadczeniem wspomni onych , 
JJP . Heysynga i  Jezierskiego zaw iadam iam  i  
n in ie jsze  urzędowe opowiadanie do gazety K u ry -  
era L i t .  umieścić deklaruję. W pro toku le  pod­
pisano D aw id  Eliaszowicz.

Correctum Ignacy  M is iew icz M . W . R.
Roku 1820 janua r. l 5 dnia takowe oświad­

czenie Redakcja dla zamieszczenia w K u ry  er ze 
L it .  może p rzy jąć. Mateusz Zołkow ski R .M .W ,

T A R Y F A  G E N E R A L N A
(nowa) d la  w szys tk ich  kom or 
m orskich  i lądow ych  h n p e ry u m  
rossyyskiego  i  K ró le s tw a  p o l­
skiego w  hand lu  europey sk in i, o- 
bow iązu jąca  od dn ia  i  s tyczn ia  
ro k u  te raźn ieyszego  1$20,p rz e ­
łożona z rossyyskiego na po lsk i, 
w yyd z ie  nie m ieszka jąc  z  p o d  
p ra s s y  w  T y  p o  g r a f  i i  U n iw  e r- 
sytec iiiey  J . Z aw adzk iego .


